Wyśknie wieczorowe. 
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Sobota 15 Maja 1915 r. 
| - PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI. 
1 rb. 50 kop. 


; Rocznie 6 mbl, półrocznie 3 rb, kwartalnie 
miesiecznie 50 kopiejek. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie 


Za granicą miesięcznie mbi 1. 
: ~ Wychodzi codżiennie. 


statnie 


Wielka Kwatera Główna. 
14 maja, — Urzędowe. 
Z terenu zachodniego. 


Silne ataki angielskie przeriw 
"nowo zdobytemu  frontowi naszemu 
przed Yperb, rozbiły się wśród wiel- 
kich strat dla nieprzyjaciela, Przy 
drodze .Menin—Ypern zdobyto dałej 
teren w kierunku Hoogu. W okoli- 
cy na południowy zachód od Lille, 
po silnym przygotowawczym ogniu 
artyleryjskim, atakował nieprzyjaciel 
tylko w pojedyńczych miejscach. 
= Wszystkie ataki odparto. 
-..,Na wyżynie Loretto i na północ 
< od Arras, dzień upłynął stosunkowo 
spokojnie. Większych ataków nieprzy- 
jaciela nie było. Straty nasze przy 
~ odebraniu przez nieprzyjacieła Caren- 
"Gy wynoszą 600—700 ludzi. 
|. Rozbiły się ponownie dalsze u- 
- siłowania ataku nieprzyjaciela, w celu 
odebrania nam zdobytego na pół- 
nocny zachód od Berry au Bac ka- 
walu rowu. l ] 
Między Mozą a Mozelą, “a Bois 
de Prótres, złamał się atak nieprzy- 
jacielski przed pozycjami naszemi, 
. W ogniu naszym. =€ 
Wzięto do niewoli siedzących we 
francuskim  dwupłatowcn lotników, 
` zmuszonym do opadnięcia. pod Ha- 
. genau. | 


Z terenu wsehodniego. 


Pod Szawlami wczoraj wałki 
jeszcze się nie zakończyły. 
Na północ od Niemna nad dol- 
ną Dubissą, podczas ataku nocnego. 
` Wziężo do niewoli 80 jeńców. 
- Na zachód od Przasnysza,” czę- 
ści korpusu armji turkestańskiej, po 
czterokrotnym  daremnym szturmie, 
dotarły aż do naszych rowów czoło- 
o wych. Pod wieczór wyparto znów 
-= nieprzyjaciela wszędzie, Poniósł on 
-> ciężkie straty. 120 jeńców pozosta- 
ło w rękach naszych. - 


Z terenu poludniowo-wsekodniego. 


Wojska przednie generał-pułko- 
-wnika von Mackensena stoją. pod 
Przemyślem i na lewym. brzegu dol- 
nego Sanu. Na prawo i lewo w po- 
łączeniu prowadzą wojska sprzymie- 
Izone pościg w dalszym ciągu w kie- 
runku Dolina-Dobromił z jednej stro- 
"BY i (przez Palanic (nad Wisłą) — 
ielce z drugiej strony. Także przed 
„Kielcami do Pilicy pod Inowłodzem 
me zdołali rosjanie utrzymać swych 
Pozycji i znajdują się w  śpiesznym 

Wiecie na wschód, a 

“Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
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GAN NARODOWY., 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Wybryki angielskie przes 
ciwko Niemcom. 


LONDYN, 14 maja. Wystąpie- 
nia przeciw niemcom trwały wczo- 
raj z większą jeszcze gwałtownością. 
Wyrządzone szkody oceniono na 20 
tysięcy funtów. Tłum wyważał nie- 
tyłko drzwi i okna, lecz burzył tak- 
że wnętrze domów. Często w cią- 
gu 10 minut, dom był całkowicie 
„obrabówany. Nie robiono różnicy 
między obywatelami niemieckimi i 
niemcami, którzy przyjęli poddaństwo 
angielskie. 

Splądrowano także wiele skle- 
pów angielskich. Nikt nie przeszka- 
dzał rabusiom w oddałaniu się z ra- 
bunkiem. Dopiero żandarmerji kon- 
nej udało się rozproszyć burzycieli, 
Między rabusiami w północnej czę- 
ści Londynu znajdowali się także 
żołnierze. Szkody w budynkach wy- 
rządzone w Liverpoolu oceniono na 
40,000 funtów sterlingów. 

Po południu aresztowano 150 
niemców, w celu internowania. 

- Także w Newcastle odbywają sie 
wykroczenia. 
` W burzeniu i plądrowaniu biorą 
duży udział kobisty i dzieci. | 

„Daily News* jest jedynem pis- 
mem, które z całą surowością wy- 
stępuje przeciw pogromowi niem- 
ców. 


„Urzędowy komunikat 
ture ski 


KONSTANTYNOPOL, 13 maja. 
Na froncie Dardanelskim na lądzie 
nie wydarzyło się nic ważnego. 

„Dziś przed południem część flo" 
ty naszej napadia na pancernik an- 
gielski, który źnajdował się w pobli- 
żu portu Terto przy wejściu do Dar- 
daneli. Pociski trafiły pancernik w 
trzech miejscach przy pomoście ka- 
pitana, w Środek i część tylną. Za- 
tonat on zaraz. SEC R: 

Na pozostałych terenach wojny 
nie wydarzyło się nic ważnego. 

O neutralność Geccji. 

ATENY, 13 maja. Z miarodaj- 
nej strony donoszą, że między trój- 
porozumieniem a rządem greckim nie 
osiągnięto zgody dotyczącej wysią- 


pieniaGrecji. z neutralności na ko- 
rzyść tej grupy mocarstw, ponieważ 


mocarstwa te nie były: w stanie dad 
pożądanej gwarancji. - a 
<= Z faktu tego wynika dalsze zæ 
chowanie neutralności Grecji. | 


| 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce. 50 kop.; RY 
Ogłoszenia małe 


po tekście 15 kop; nakrologja 20 kop. 
i pół kop. za wyraz. 
Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


zachodnie). 


Główna kwatera donosi: Zupeł- 
nie niepostrzeżone przez nieprzyja- 
ciela dokonały się pod koniec kwiet- 
nia znaczniejsze niemieckie transporty 
wojskowe do Galicji zachodniej. Woj- 
ska te, pozostające pod dowództwem 
gen. v. Mackensena, miały współnie 
z sąsiedniemi armjami naszego austro- 
węgierskiego sojusznika przełamać 
iront rosyjski między grzebieniem 


karpackim a środkowym Dunajcem., 


Problem był nowy, zadanie niełatwe. 
Niebo obdarzyło wojska nasze prze- 
cudnem słońcem i suchemi drogami. 
W ten sposób rozwinąć się mogła w 
całej pelvi działalność lotników i ar- 
tylerji i pokonane być mogły trud- 
ności terenu, mającego tu charakter 
wylotów Alp niemieckich lub gór 
Hersel w Turyngji. 
szych trudów trzeba było w ro- 
zmaitych miejscach donosić amunicję 
za pomocą zwierząt pociągowych, 
przeprawiać furgony i baterje po ta- 
mach z chrustu, Wszystkie dla prze- 
łamania się potrzebne czynności wy- 
wiadowcze_ i przygotowania dokona 
ły się gładko w najgłębszym spokoju. 


ciw stanowiskom rosyjskim, które od 
pięciu miesięcy rozbudowane były 
według wszelkich zasad sztuki wo- 
jennej. Na kształt pięter rozciągały 


ne w przeszkody, 
rosjan szczególnie ważnych miejscach, 
było aż do siedmiu rzędów rowów 
po sobie następujących. Fortyfika- 
cje założone były bardzo umiejętnie 


boku. . 


wiska szturmowe, 


pionierzy przecinali zasieki druciane. 


- Dnia 2 maja o godzinie 6 rano 
na rozległym, wiele kilometrów dłu- 
gim froncie, rozpoczął się druzgocą- 
cy ogień artyleryjski z dział polo- 
wych- aż do najcięższych kalibrów, 
który trwał bez przerwy 4 godziny. 
O 10 rano zarailkiy nagle setki paszez 
ognistych, a w tej samej chwili ru- 
nęży linje. tyraljerskia i zastępy sztur- 
mujące atakujących na stanowiska 
nieprzyjacielskie. Nieprzyjaciel był 
ciężkim ogniem artyleryjskim tak 
wstrząśnięty. że w wielu miejscach 


Wśród najwięk- 


Dnia 1 maja po południu rozpo- | 
częła artylerja ostrzeliwać się prze» | 


się one na stromych szczytach gór- | 
skich i stokach, doskonale zaopidrzo» | 
W niektórych, dla | 


i mogły sobie nawzajem pomagać z | 
Piechota wojsk sprzymierzo- | 
nych w nocach, szturm poprzedzają- | 
cych, przesunęła się była bliżej do | 
nieprzyjaciela i rozbudowała stano- | 


W nocy z 1 na 2 maja artylerja | 
w wolnem tempie strzelała do pozy- | 
cji nieprzyjacielskich; w przerwach | 


opór jego był tylko nikły. Skora 
piechota sprzymierzonych dotarła aż 
tuż przed jego rowy, opuścił w bez- 
ładnej ucieczce swe okopy, porzuca- 
jąc strzelby i naczynia do gotowa- 
nia, pozostawiając w przekopach o- 
gromne zapasy amunicji dla piecho- 
ty i niezliczonych poległych. W jed- 
nem miejscu poprzecinał jeszcze sam 
zasieki druciane, aby niemcom się 
poddać. Częstokroć w swych, blizko 
' położonych drugich i trzecich linjach, 
nieprzyjaciel nie stawiał żadnego, za- 
znaczenia godnego, oporu, natomiast 
w innych miejsca przełamanego fron- 
tu bronił się rozpaczliwie, usiłując 
stawiać opór zacięty. Pozostające 
w sąsiedztwie z wojskami austro- 
węgierskiemi pułki bawarskie zaata- 
kowały górę Zamczysko, wznoszącą 
się 250 metrów |nad ich stanowiska: 
mi szłurmowemi, będącą prawdziwą 
twierdzą. Pewien pułk bawarski zy- 
skał przytem niezrównane wawrzyny. 


Na lewo od bawarczyków sziur- 
mowały wzgórze Tekowy i Sokoła 
pułki śląskie. Młode pułki wydarły 
nieprzyjacielowi zacięcie bronione gor- 
lickie wzgórze cmentarne i silnie 
trzymany kamienicki wał kolei żelaz- 
nej. Z oddziałów wojsk austro-węe 
gierskich bataljony galicyjskie zaata- 
kowały i zdobyły górę Pustki, a od- 
działy węgierskie wzięły w gorącej 
walce wzgórza Wiatrówki. Pruskie 
pułki gwardyjskie wyrzuciły nieprzy- 
| jaciela z pozycji na wzgórzach na 
| wschód od Biały i wzięły szturmem 
| koło Słaszówki siedm zacięcie bro- 
| nionych linji rosyjskich, Za Gorli- 
| cami położone wielkie źródło nafty 
| zapaliło się, podpalons .przez rosjan 
albo też skutkiem uderzenia grana- 
| tu. Płomienie buchały z głębi na 
wysokość domu, a słup dymu wzbi- 
jjał się na wysokość kilkuset metrów. 


Wieczorem 2 maja, gdy ciepłe 
siońce wiosenne ustępować poczęło 
powoli chłodnej nocy, była pierwsza 
pozycja główna w całej jej długości 
|i głębokości złamana na przestrzeni 
| około 16 kłm., oraz uskutecznioną 
zdobycz terenowa przeciętni: 4 kim. 
Najmniej 20 tysięcy jeńców, kilka 
| tuzinów armat i około 50 karabinów 
| maszynowych dostało się w ręce 
| wojsk sprzymierzonych, które współ.. 
zawodniczyły w walce o palmę zwy- 
cięstwa. Oprócz tego zdobyto nie- 
dające się przejrzeć mnóstwo wszeł- 
kiego rodzaju materjału wojennego, 
pomiędzy innemi wielko mnóstwo kas 
rabinów i amunicji. i 
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Libawa. | 


a Traste TI) murata 

Podczas, gdy wnętrze Burianuji picot 
stawia krajobraz, pełen rozmaitych odmian, 
omnie w nekro okolice, Zmienia SIĘ Cas- 
"prsi ja slliżźsmr do wybrze- 


s 


4 


| na £ lata domu karnego. 


| opieszałość: 


7 EY PY - i 
ż landzkieco. Nie iu wielkioh lae | 
sów, jakie sa = okoliey Mitawy i dają wie: į 


le sposobności dó połowania, Jak- dażako 
sięgziuy okiem, iG spostrzegamy żadnego 
drzewa, LyikO beżtaiBTRĄ, piasCZysią, BoA 
jascczyzuę, a ża nią morzu. To jesi tax 
u, „kuUfońske Gyberja”, a na poładaiu 
gu nie bardzo przyjemnego SErawka Ere 
ju loży najznaczniejsze kKuriaadji „miesto 
dia handiu morskiego: Libuwa. Swoje 21a: 
czenie, jako miasto handlowe, Libawa zy- 
skata dopiero w nowszych czagaci, sie 


dzieje miasta sięgają czasów starodzwnych, | 


dań nrod urrybrciem Niemeńw znany był 
zamieszkującym kraj Kuronom oraz żegłu- 
jącym na morzu Skandynaweżykom OW 
naturalny pori, który tworzy Tzeka Liwa, 
wypływająca z jeziora tej samej uaZWwy. 
Na tem, tak korzysinem dia Żeglugi miej- 
Buu powstała wieś Liwa, która już na po- 
ezątku piętnasiego stulecia rozwinęła się 
na miasto, 
Zmiennycł losów doznawało to miasto. Od 
roku 1560 do 1609 eleszyło się aaczęśli- 
wym, spokojnym rozwojem. Później dała 
mu się we znaki konkureneja Rygi. Gdy 
w ośmnastym stuleciu zniesiono cła, które 
powstrzymywały rozwój Libawy, miasto w 


nych warunków naturalnych, Zwięzsaył 
się ruch okrętów, liczba mieszkańców WZrāe 
stała, cozszerzało się terytorjum miasta, 


Coraz wyraźniej zaznaczała się Libawa ja- | 


ko pierwsze miasta bandłowe Kurłandji. 
Podczas gdy Mitawa była miastem książę” 
sem i szłacheekiem, Libawa była miastem 
sbywatelskiem, 


toż budowa dawnych kościołów. Tea 

zbudowano prawdopodobnie w roku 1784, 
W czasie wejen mapoleońskich i później 
miaste mało się rozwijało, 


tu libawskiego. Odtąd przyłączeno Libawę 


do sieci kolejowej Rosji i z obfitujących w 


zboże okolic kraju można było zawozić 
ziemiepłody wprost do Libawy. 


Było zamiarem rządu rosyjskiego od- | 


wrócić eksport rosyjski z niemieckich por- 
tów baltyckich, a skierować go do portu 
rosyjskiego, do Libawy. Zuaczne budowła 
portowe zmieniły obraz miasta, które leży 
na wąskim półwyspie pomiędzy morzem 
Bałtyckiem a tak zwanem Małem jeziorem. 
Z małego miasta rozwinęła się Libawa w 
przeciągu 40 lat na ruchliwe miasto, li» 
ezice 65.000 mieszkańców. 

Przez rozpoczętą w roku 1890 budo» 
wę nowego portu wojennego doznało mia- 
ało nowej podniety do rozwoju. Do zmie- 


nionych stosunków zastosował się też ze- - 


wnętrzny wygląd miasta. Stara Libawa 
składała się z jednopiętrowyeh domów 
drewnianych, jakich i po dzis dzień jeszcze 
nie braknie w mieście. Ale coraz więk- 
szą jest liczba wspaniałych gmachów no- 
woczesnych. 

Także, jako nadmorska miejscowość 
kąpielowa, rozwinęta się Tibawa znacznie, 
Teatr miejski utrzymuje się przez gesci 
kąpielowych, dla których jest też kurhaus 
i maóstwo pięknych will pomiędzy miastem 
a wybrzeżem. Libawa ma -cokolwiek ła- 
godniejszy kHmat niż wszysikie inne ro- 
syjskie porty baltyckie. Lód w porcie taje 
tu trzy tygodnie wcześniej niż w innych 
portach prowineji nadbałtyckich, a prawie 
sześć tygodni wcześniej, niż przy ujsciu 
Nawy. 


Obwieszczenie. 


Wyrokiem sądu polowego przy komen- 
danturze miejscowej w Łodzi z dunia 11 
maja 1915, skazano na Śmierć handlarza 
winem Armenaka Aventisowicz--Matteosowz 
z Łodzi, ponieważ był on w posiadaniu 
1 rosyjskiego i 2 i 

ESY ugów 


rewolwerów 
tości amunicji dla 
tajemnie tym handlo- 


ta 


THI 


wał. i 
Wyrok wykonano dziś przed południem 
© goauzizie & przez rozstrzelanie, | 
Łódź, dnia 14 mała 1015 r. 
Sąd Komendantury miejscowej 
przewodniczący sądu Nebesky 
pod. v. Braunschweig y 
Major. radca sądu wojennego. 


Obwieszczenie. 


__ „Wyrokiem sądu ` polowego przy ko- 
meadatarie iMebrowej w Loazi z dnia 
il iudja i§ið i. skazano uiżej wygrani 

5 s à AR; ż CBIONE 
Osoby jak następuje, >: 


Nazwano je późuiej Libawą. | 


niemieckich karabinów. 


i 


| 


całej pełni korzystało ze swoich pomyśl- | s:adz policyjnych, rozporsądzam wobec tego 


| jako też osoby prywaiae, wszelkia w swojem 


f PORS | ków zboża — i kartofle o ile one 30 polsk. 
Na czas rozkwitu miasta piaypuda | funtów przekraczają, piśmiennie aż do 12 d. 
| w poł, tego samego dnia w biurze sołtysa 
| swego miejsea 
à | winni. 

Dopiero w ro- |* 
ku 1878 rząd rosyjski poznał wartość por» | 


| fiskowanę, 


1) poddanego rosyjskiego Jana Smi- 
gielskiego z Łodzi za nie oddznie karabinu 
Žž) pomocnika biurowego Antoniego 
Marciniaka z Łodzi za nieoddanie, wskutek 
10) naboi rosyjskich, na 14 
dni wiezienia. . 
8) stróża Stanisława Grabarczyka z 
Łodzi, za kradzież na 14 dni więzienia. f 
4) robotnika Kopla Zieglera z Łodzi, 

za usiłowanie kzadzieży, na 8 miesiące 
więzienia, 
5) handlarza Elja Lipschiica z Łodzi, 
ponieważ zabrał ze sobą towary jako bas 
gaź podróżny, na karę pieniążną 30 marek, 

Łódź, duia 14 maja 1915 r, 

Sąd komendantury miejscowej 
przdwodniczący sądu Nebesky 
pod. v. Braunschweig 

Major. radca sądu wojennego. 


Rozesrzadzenie policine, 


Podlas rozporządzenia z d. 27 kwietnia 
1915 r. (a Nr 4 dzieonika rozporządzeń) Na- 
ezełaego Dowódzoy ne wschodzie, z d. 1 Ymaia 
1915 T. w obrębie udmłajstracii niemieskiej 
w Polsce roayjskiej wszelkie zapasy Żyta, 
pszenicy, jęczmienia i kartofli skonfiskowane 
zastały, 

- Nea mocy rozporządzenia Naazeluego Do- 
wódzay na wschodzie 3 22 Marca 1915 r. 
dotyezęcego praw policyjnych powiatowych 


go następuje: 
1. 


Młynarze, piekarzo, handlarze, stowae 
rzyszenia i k.rporacje wszelkiego radzaju, 


posiadaniu mające zapasy żyta, pszenicy, 
jęczmienia, mąki — sortowane podług gatun- 


zamieszkania Żżameldować 


2 


Zapasy, które zameldowane być muszą, 
a która zamelddwane nie będą, zostaną skon- 


- B 
Sprzedaż żyta, pszenicy,  jęezmienia, 
mąki i kartofli, jest tyłko za piśmisnnem 
pozwoleniem niżej podpisanego Prezydenta 
Policji dozwolona, l ; . 
4. f 
Za przekroczenia powyższego rozporzą= 
dzenia policyjnego nie tylko konfiskata nie- 
emesldowanych zapasów (2) lecz również 
ią pieniężną aż du 
więsisniem aż do 6 msiesięcy karać będę. 
do 
Powyższe rozporządzenie obowiąznie a 
dniem publikacji, 
Łódź, 18 maja 1915. 
Gesarsko-Niemieski Prezydent Policji 
von Oppen. 


5000 rabili albo też 


CEETZE 5 RETE 
nigu poniycznn, 
Hsigga o Polsce: 
P. t „Polska“ ukaże się w Wiedniu 


wydawnictwo, poświęcene poinformowaniu ob- 
cyeh 6 ziemiach połskich. [Iaiejatywa WYySZ- 
ła od ks. biskupa Bandurskiego; do współpra- 
cownistwa zaproszono szereg wybitnych sii 
naukowych polskich, profesorów uniwersyte- 
tu, literatów i t. d. Dzieło ukaże się w naj» 
bliższych miesiącach; dretowane będzie w 
czterech językach; po niemiesku, angielsku, 
tamousku, włosku. Ujęte w niem będą uaja 
ważniejsze objawy życia narodowege Polatów 
tak, aby każdy ezytelnik zapoznać się mógł 
waszęchstrounie z polską ziemią, ludźmi i spra~ 
wami Glówne rozdziały nestć będą tytuły 
npasiępujące: ukształtowanie złemi; trieję- na- 
roda; religja, eŚwiata, nauka, sytuka: stan Eou- 
Spodar:tzna narodowego; przyszłaść Polski, 
Należy oczekiwać, że praca tą wyda należy: 
te owoce, zapcznając obcych z dziejami Í dąa 
żeniemi naszego narodn, 5 
Ostatnie bombardowanie Dunkierki, - 


. W sprawie bombardowania Dunkierki 
w poniedziałek 10 b. m. (przez eaży tye 
dzień oszczędzana Miasto) donoszą pisma 
paryskie następujące szezgegóły: 
W gponiędziałek rano o godz. 7 prze- 
leciały dwa „gołębie* nad miastem. Kilka 
minut później, gdy „gsłębi* już widać nie 


było, rozległa się straszliwa - skapłozja 
pierwszego granatu, W ciągu pzzade 


poiudnia wybuchnęły 
naty. Niemcom chodziłe widwcznie o znisz. 
czenie dworca. Większe ezkody niżw Dune 
kierce wyrządziły granaty 
re również zbombardowa: 


cztery dalsze gra- 


w Bergues, kżó- 
Około 7 gra- 


e 


GAZETA ŁODZKA Gym IS Wagż ck, 


natów wpadło do miasta i zniszczyło 10 
domów. Jeden granat, który eksplodował 
na rynku, zranił kilka osób. Ostatnie bom- 
bardowanie Dunkierki aastąpiio dosyć nie- 
spodzianie. Inidność, która po pierwszem 
ostrzeliwaniu opuściła tłumnie miasto, po- 
wracała znowu. stopniowe skutkiem Za 
pewnień gubernators, że nie grozi dalsze 
niebezpieczeństwo i że podjęto wszelkie 
środki zaradcze, | 
Zeppeliny nad Paryżem. . 

Kopeuhagska  „Nationsłudende* dososi 
s Paryża: We wtorek wieczorem o godz. 8 
sasygnalizowano w Paryżu zbliżanie się Zep- 
pelinów. Rozległy się sygnały alarmujące. 
Wszystkie Świaiła pegaszono. Ogromne ttu- 
my zaczęły się gromadhić na ulicach, O pół 
do dziesiątej zniknął jednak balon bez Śleda. 

„Biuro Reutera* donosi z Paryża: Ae- 
Toplan niemiecki przeleciał we wtorek rano 
nad Saint, Dénis pod Paryżem, rrrucił 5 
bomb i ranił 7 osób, pomiędzy nimi 3 żuna- 
WÓW. 

Barada w Waszyngłonie. 

Biuro Reutera" donosiz Waszyngienu: 
Miuieterjam Stenów Zjednoczonych naradzało 
się nać notą niemiecką, w kiórej oświad- 
ozono, że niemieckie łódsie podwodne mają 
pslesenie oszczędzania statków neutralnych 
w gtrefis wejeanej. Za uszkodzanie takich 
okrętów Niemsy gotowe są zapłacić odazko= 
dowanie. Okręty neutralne natomiast, na któ- 
rych znajduje się kontrabanda, muszą być 
traktowane wsfdłng praw wojennych. 

Anzija konfiekuje okręty greckiel 


Z Aten donozzą: Odwciano de kraju grece 
kich of.serów marynarki, którzy mieli dogo- 
rować budowę greckich okrętów wojennych 
w wsarsztątash angielsktch, ponieważ rząd an- 
gielski skonfiskował okręty wojenne, przes 
znaczone dla G eji 

Zakaz wywoxu bydła z Danjia 


Z Kopenh gi donoszą do „Voss. Zig.': 
Zanosi sę na zakaz wywozu bydła, a co najs 
mniej bydła młodocianego z Danji i to na 
życzenie rzeźników, którzy skarżą się na wy” 
sokie ceny mięsa. Prezes ministrów Zahle 
wyraził się wobec wapółpracownika „Politi- 
kem" o możliwości częścicwego zakazu, 

Skazani posłowie sacjalistyczni, 


Z Petersburga donoszą: Senat odrzu- 
eH rewizję przeciwko wyrokowi, skazują- 
cemu socjalistycznych posłów do Dumy sa 
zesłanie. Wyrok petersburskiego sądu ape- 
lacyjnegc staje z's zatem prawuinotnym, 
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Kalendarzyk. 


DZIŚ: Zofi Wd. M. 

JUTRO: Jędrzeja Bob. f 

TEATR NOWOŚCI Dziś przedstawienie 
Inauguracyjne. Początek o godzinie 8. . 

TEATIR LETNI. Dziś przedstawienie i- 
nauguracyjne. 

TEATR POLSKI. Dziś „Ogniem i mie 
czei.*, Początek o g. 5-əj, 

Jutro „Domy polskie", Puez o 5-8j. 

HELENÓW. Codziennie koncerty orkie- 
stry symfonicznej pod dyrekcją prof, A. Tiir- 
nera. 

PARK im. STASZYCA, Jatro 
sezonu koncertowego. 

MINIATURE. 
mjery. , 
ŁODZKA STRAŽ OGNIOWA OCHOTNI- 
CZA. Jutro o g. 7 rano ćwiczenie toporników 
pierwszych ść oddziałów w domu rekwizytowym 
8 eddziatu, | , 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—8, w nie- 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej. 
: WXYFOZYCZALNIA Tow. „Wiadza”* ot- 
warta codziennie cd g. 5—8, w niedziele i świę- 
ta od g. 10—1, 


rozpoczęcie 
Początek o 5.6j' pop. 
We wtorki i soboty pre- 


Dzisiejszy Sobotni M „Gazety 
Łódzkiej” składa się z 6 kolamn, 


Osobiste 
Przewodniczący Głównego Komitetu O. 
bywatelskiego, p. Antoni Stamirowsti, po- 
wróoił ze swej podróży do Poznania, Berlina 
i Wiednia. . i 

Główny Hamiieł ohywatłelski 
przypomina wszystkim fabrylkantem prośbę 
zawiadamiania go o uruchomieniu ich fa- 
bryk lub e zaprzestaniu pracy w takowych, 
przytem należy Komitetowi przysyłać do» 
kładny spis robotników, zajętych w fabry- 

kach z podaniem ich adresów“, 

M -ews Krzewienia Baósziaty. 
Uasiniwersytet ludowy T. K. O. (Podlea 
šna 1) przyjmuje jeszeze zapisy na wyklady: 
Fizyki (prof Wiśniewski) w czwartki i sg. 
boty od 7—8 począwszy Od 15 b, m, Anas 
tomji (Dr. Boizowska) w poniedziałki o atha 
poezatek 17-go b. m., literatury 


powszechnej 
(p. Berli 


( nerówua) w poniedziałki ad 61s-—3. 
Statystyka śmierielnośgi, wskuiak ofian 
i rób zakcźnych w Lodzi. 


i edi: - 
AZ imiojatywy przewodolczącego „Lisi 
przeciwgrużliczej* d-ra Sterlinga sobrana sga 


Ni. 118. o 


stały dane statystyczne © śmiertelności, 
wskutek chorób zakaźsych w Todzi, 
W ciągu stycznia, lutego i marca 1915 q, 


lerg. Natomiast na grużlicz zmarłą 579 osób, 
Ujęcie spekulanta fałszywymi przepugą. 
kami, 
(o) Na szosie Konstanty nowskiej w g. 
brębie JI dzielnicy dwakratnie przyłapańę 
w jednym dniu niejakiego Michata Lipazygą, 
przy usiiowaniu wywożeuia artykułów pierw. 
szej potrzeby posa obręb miasta za iułszyą 
wymi przepustkami. Niepoprawnege „busi 
nesamana* osadzono wreszcie w Areszcig. 
oraz wdrożono energiczne śledztwo, co dą 
historji pochodzenia fałszywych przepustsk, 
Kary ma właść. psów, 
Prezydjam policyjne nałożyło na. mie 
szańców wsi Chojny kary pieniężne za Wye 
puszczanie psów na ulicę, mianowieże: na W, 
Gieślakowskiego 5 m, Ignacego Cuhatę 10 
m., dana Kina 10 m. Niepomucena Mikołg« 
jewskiego 5 m, Wasiewieza 5 m., A. Jakubo- 
wieza 5 m. i K, Bekera 10 m. 
Kradzieże, 
(o) Prey uliey Północnej pod Nr g 
za pomocą wł mania skradziono z MARZY 
Hersza Scekaczewskiego kilka skrzyń mydłąę 
Jakóbowi Piotrowi Cwiliingowi na. drodze 
z Pabjanic na rynka Geyerx skradziono z tee 
sorki dwie skrzynie towsrów  galanteryjnych 
przy ul. Wolborskiej pod Nr. 12 okradziong 
doszezężnie mieszkanie Iaraela Krona, podczaa 
jego nieobecności, zabierając mu wszystką 
garderobę i bieliznę, 
Bradzież w tramwaju. 
(0) Przy regu ulie Konstantynowskiej 
i Zachodniej w wagonie tramwaju miejskiego 
okradziono pasażera, Wiadyslawa Kasafhdze 
kiego, zamieszkałego przy ul. Głównej 41, 
któremu złodziej wraz z portf:lem wyciągnął 
200 marek gotówką, 


Tenit mioa 


Panna Maliczewskz w Teatrze Pols 
` st ilu 

Znana dobrz= łó 'zkiej publ cz 
komita sztuka G. Zapolskiej, „Pauni 
ózewska”, wZuowionu sosteta 
atrze Polskim na benefis p. Orse 

Jeżeli bunefigsiutsu miala na 
stronę artystyszuą swojego buu fou, to do: 
brze uczyziła, wybierając właśnie tę sztukę 
a nie inną, gdyż przadewszysttiem Vebi 
ee role w tej s:tuece bkażiej z luterpiztnf 
rek nastręczają wyjątkowe pole Vo zazuacze. 
nie swych zdolności, bo Zap 
Bób zarysowała każdy rojeiyńezy typ obie- 
cy, že osobista intuicja i igenefa ma tu 
wdzięczua ;ołe do wybicia się. 

P. Orsetti z roli Michasiowej stworzyła 
typ Jednolity, konsekwentnie nomysśliny w 
szczegółach a wykonanie tej roli Świadzzy o 
poczuciu realizmu, utrzymanego jednak w ra 
mach artystyczaych,,. i 

Jeżeli do tego dodam doskouałą dyke 
cję, w której eeluie p. Orsetti, to muiej wię: 
cej scharakteryzuję wszystkie te dodatne czyde 
niki, jakie cechowały enegda'sza gre p Or 
setli, I wybór roli świad:zy również dobrze: 
o inteligencji benefisautki, która należycie 
zdaje sobie sprawę, w jakim mianowicie kie: 
runku może s pożytkiem dla sztuki praco: 
WAĆ... a : 

Rola panny Maliezewskiej nastręcza wy“ 
jątkowo dużo danych do popisu dla zdolnej 
artystki, Każda może rozumieć ten typ ina* 
czej. Panna Maliczewska może być zwykłą 
kekotką — lalką, pie odezuwająca zupeła e swó* 
jej sytuacji; może być również tylko niet 
patrzuą dziewczynką, nie zdajseą sobie spra“ 
wy z głębi upadku, do jakiej zepshngio ją 
życie. i 

Może jednak być panno Maliczewska i. 
nieszczęśliwą dziewczyną, jakim na imię lee 
gjou, a która splotem wypadków dostała się w. 
szpony Dauma, eksploatującego jej urodę i 
niezaradność życiową. | 

.. Łódź pamięta dobrze Czechowszę i Sar 

newską, jako dobre interpretatorki rol; panny 


1 
t 


1 


olska w taki spo- 


+ 


Maliczewskiej, zadanie więc p. Sniatyńska miała 


nielada trudne, aby wybrnąć z tej roli gwy“ 
cięsko. Muszę oświadteyć jednak, że p. Snia* 
tyńska zwłaszoza w akele pierwszym i trz6% 
cim, miała momenty nie tylke dorównywu” 
jące swoim poprzedniczkom, ała unwet w ate 
cie pierwszym scana obrony przed Daumem 
zagrana była z takim artystyczuym realis. 
mem, ĝe szoeizƏ NOWILSZEWAĆ mbia ŻEM 
peramentu p. Suiatyńsciej, sawdzięczując ćzee 
mu osiągnęła nadzwyczałny efekt w tej s€8e 
nie, 


Los panny  Malicze « skiej oyt w inter= 
presaeji p. Śniatyńskiej mniej tragiesnym, niż 
np. w interpretacji Czerhowstiaj, 
TAJBGa n, 


rzedwcao: 
XMsliczewska była więcej kobieta. 
"arzeną E tylko dn zshbawy. | 
Śuisfyństa pie kasała nam się å 


laik 


znario wszuiea chorób zokuúo;ek 198 zBoby 

a mianowicie: 54 na tyfus, 26 na krwawą 

uiegusag, 16 na vspę, IZ na szzarlatyig 15 

na dyfreryt, 8 na tyłus piamitty, 8 na gligu 
i i 


ped 
& 


DAE WE TNA i 


Teatr Nowość ście 


z ie 
E E A BE 16. 


Bilety w cukierni Roszkowskiego "W sobotę zaś od il 
do 1 i od:4 do końca widowiska w kasie teatru. 


| Byr. Aleks. Szarkowski. 


- Poczatek o ane G-ej wieczorem. 


myślać, że w głębi duszy tej lektomyślej 
dziewersny Targrywa mię dramat, 

Pojmowania rol. takie, czy inna, nio nie uj- 
muje wartości temu typowi kobiety, gdyż 
stona to nie szkoła, a w życiu bywają różna 
Ma! czewskie,., 

Pani Jagniąttowaka rolę Żalazuej Zas 

(grała poprawnie. Z ról męskich p. Tarta- 
towiez miał bardzo ładne seeny w akcie 
pierwszym i p. Machalski w dwóch pierw= 
szych aktach dał bardzo dobrze pejęty typ 
Datura. 

Pod względem artystycznym adak be- 
pefis, pod względem. kasewym nie szęzegół- 
nie się powiódł.. J. Gr... 

Teate „How >ści* 
€Konstantynowska 16). 

Dziś o godzinie 6 pp. nastąpi inau- 
guracja sezonu. łetniego w milym teatrze 
przeglądu i satyry przy ulicy Konstanty- 

„ owskiej. - 

RE komedjo-farsy Antoniny Boko- 
liez p. t „Trudny wybór” i kabare- 
tu literackiego, ujrzymy w świetłe kinkie- 

"tów wielką rewję lokalną pióra p. Juliana 
Tuwima (Rocha Pekińskiego) p. t. 
Pipkinś z Chicago w Redakeji „Łódzkiego 
Harolda“, poprzedzoną prołogiem p. tyt. 

„Szary Jegomość”, napisany ory- 
ginalnie przez znanego w szerokich kołach 
towarzyskich literata, ukrywającego się pod 
intrygującym pseudonimem: „Połi-Ch:nel*. 

- Autor revue wyprowadza na sesnę 

. gały szereg znanych w Łodzi typów z ka- 
wiarni, ulicy, życia potocznego i społecz 
nego, nie można się więe dziwić, że za- 
interesowaaie w mieście znaczne, bo każe 
dy rad-nie-rad pójdzie obejrzeć się w 
„Zwiereiedle* satyry i lekkiej drźwiny kas 
Baretowej. 

A przejrzeć się tam može łodzianek 

i łodzian siła, „jako zapowiada afisz“. 
~ . Jutro, w niedziełę o godz. 6 pp. po- 
wtórzenie premiery dzisiejszej. 

© Kasa teatra (Konstantynowska 16) 
czynna codaiennie pom. godz. 10—1'i od 

4:6] pp. do końca widowisk, 


1 ostatnie] choti, 


Urzędowy komunikat 
- austriacki. ; 
- WIEDEŃ, 14-go maja 
"Odwrót nieprzyjaciela w Polsce 
rosyjskiej trwa. Rozciąga się on na 
skrawki dotychezasowego frontu nad 
Pilicą. 
| Na wschód od Piotrkowa do es 


s. — 
foroeatr IPolsixi 
$ | " Tegielmiawa 62, 


kort 


„Mr. « 


"dniem 12 maja: 


| sui i pha = oszkicgo ró WW EBOR. | 
EE mia aiei „spodnie i materjały na | 


GAZETA ŁÓDZKA 


Tru a AE 


ay jo-farsa w jednym akcie A. Sokolicz. 


scha i Dankla ścigają uchodzącego 
przeciwnika. Wojska ich usadowiły 
się w górzystym terenie na półaoc- 
ny wschód od Kiele. 

Przed armją arcyksięcia Józefa 


Ferdynanda, w Galicji środkowej u- 


stępują rosjanie przez San az okręgu 
v około Dobromilu, Starego Sam- 
boru ustępują przed czołowemi od- 
działami armji Boróvica i Bóhm-Er- 
miliego w kieranku północno-wschod- 
nim. Wśród późniejszych walk, woj- 


-ska nasze dotarły do wyżyny na pół- 


nocny zachód od Dobromila i Sta- 
rego Samboru. 


Do . ogólnego pochodu naprzód 


| dołączyły się teraz także wojska sprzy- 


mierzone armji Linsingena, kióre na- 
pierają przez Turkę i Skotę. 

W: Galicji południowo- wschodniej 
bitwa trwa. Duże siły rosyjskie prze- 
darły sis przez Obertyn aż na pół- 
noc od Śniatyna i do Mahali. 


Ziastępca-szefa Sztabu generalnego 
von Hoefer 
feldmarszałek-lejtnant. 


Glówna Kwatera miemiecka 


przeciwko rocyjskiemu szła- 
bewi generalmemu. 

Rosyjski sztab generalny donosi pod 

„W ostatnim tygodniu o- 

głosiły niemieckie władze urzędowe o dal- 

szym ciągu działalności wojennej na fron= 


cie naszym szczegóły, nie zgadzające się. 


z'prawdą. I tak, twierdzą Niemey, że w 


ciągu walk pod Libawą zdobyli 12 dział, 


podczas gdy cały, pozostający tam oddział 
artyleryjski, nie liczył ponad 4 działa. 

W okolicy na wschód od Rosień nie- 
przyjaciel nietylko nie zadał nam ciężkich 
strat, jak ogłasza, ale nawet na ogół nie 
osiągnął najmniejszego sukcesu. Nie my 
znajdujemy się w pełnym odwrocie, jak 
twierdzi niemiecki raport wojskowy, lecz 
oddziały nieprzyjacielskie były dotąd zmu- 
szene eoinąć się przed ofenzywą Naszą na 
froncie od 10 de 50 wiorst. Nieprzyjaciel 
powiada dalej, że pod Katwarją, Augusto- 
wem I Przasnyszem odparł ataki nasze z 
ciężkiemi stratami. Tymczasem my na 


W Sobote, 18-ge Maja cw 


; oni i mieczem” 


o podzinie G-ef 
w '5 aktach, w przeróbce I. Popławskiego. 


"rm „NA ZAWSZE” 


1 n Zgierz, 


W pom; piyee iamwaiewego. | 


"Swieta Dr mad.K. J. Dieksłera pt 


SIĘ OD CIĄŻY 


- Opis najnowszych śm modków od cy chroniących z rysunkami 
- iiiezhędna książką dia każdego. małżeństw 


Składy  Sówne w księgarniach: - Adolfa Śomaiskiojo sl. P; dziwaka R 24 Alireda-Stramcta Dzielna 16 | 
; > Oraz do, nabycia. ~ we wozystkich księgarniach," sę - 486 - 


nej Wisły, s armje sprzymierzone e Woyi- 


SSE 


Od soboty dnia K-go maja r. b. i dnie następne 
66 iż 4 66 farsa w 
lekka k | 
li tny” === | „iwomorwypóait E 
f > 83 dego 


amoku Zabawa e 


gó „Taaa krotochwiła A> Fraszki, monologi i i kuplety, Pocz. zabawy | o 3 popot, 


|. znałazcę: o złożenie w kantorze Rzeżmi 


„nak także wielu rannych, 


SS€SEBSSS|52> 


n jignit 


o. Prolog Pali Chinel. 


froncie tym nie podejmowaliśmy żadnych 
ataków, leez tylko nieprzyjaciel nacierał 
pod Wachem, Jednorożkiem i Pomianami. 


Ataki te były po części demoństracjami, po 


części miały na celu odzyskanie punktów 
straconych. ; 

Co zaś dotyczy wojsk w Galicji te 
oczywiście powiedzieć trzeba, z wyjąt- 
kiem nieudanej próby nieprzyjacielskiej, 
dotyczącej obejścia naszej 48 dywizji, wy» 
darzenia mają tutaj od 9 dni charakter 
ataków frontowych, które nieprzyjaciel po- 
dejmuja na nasze pozycje umocnione, któs 
re kolejno zajmujemy. Straty 
nasze są wprawdzie bardzo poważne, ale 
i u nieprzyjaciela są one ogromne. Jas- 
nem jest, że nieprzyjaciel usiłuje sukces 
Bwój przesadzać, tunożąc kilkakrotnie licz- 
bę jeńców. Wśród nich znajduje się jed. 
których podczas 
stopniowego cofania wojsk naszych, nie. 
stety, zabrać nie zdążyliśmy“. ; 

Tyle rosyjski sztab generalny, Wobec 
tego piszą z niemieckiej kwatery głównej: 

Dwa urzędowa raporty rosyjskie z dzia 
12 maja ośmielają się, rzekomo w celu pe- 
informowania opiaji publicznej w państwach 
neutralnych, zaprzeczać sukcesom  sprzymies= 
rzonych wojsk niemieckich i austre.węgiere 
Skieh, Nie możemy zaniechać napiętnewania 
tych usiłowań, Są ena tem komioczniejszemi 
i bezezeluiejszemi, że dziś, w dwudziesty 
dzień po zaatakowaniu pozycji rosyjskich pod 
Gorlicami— Tarnowem przez wojska sprzy- 
mierzone, bataljony ich sieją 150 
kilometrów dalej ma mwschóci 
nad dolaym Sanam przed JaroBiawiem, Prze” 
myślem i Dobromilem, a cała resyjska 
armja karpacka ucieka pose 
piesznie ma poludnie, stesniąd 
ku północnemu wschedowi na 
froncie przeszłoś26 kiiomotro= 
syi Jako  kurjosum wspomuieć jeszcze 
warto, ża komendant wymienionej specjal nie 
w komunikacie rosyjskim „zrimężnejć* 48 
dywizji znajduje się ed  wczeraj w drodze w 
głąb Anstrji, Złapali go Żołnierze, eskortu- 
jący kolumnę z amunicją, 


Rewe minśsterjum młoskie. 

RZYM 14 maja. (T. B. W.). Według 
„Giornale d'Italia" i „Tribuny“ miał król 
włoski polecić utworzenie nowego gabi- 


2222222322229222 


W W Niedzielę, dnia dnia 


L. Rydla, sztuka w 8 aktach, p 
na tle wydarzeń z roku 1863. 


SSEESSEE 


DGGSSCEGEGESEE 


Bozpíaine 


szczepienie ospy 
© -w amb. przy szp. Poznańskich, 
Targowa 1, codziennie od godz. 11-12: 


- Dma 13 Maja r. b. zgubifem porte 
Zef płócienny szary, w ONE: były 2 pasz- 
porty, pozwolenie Prezydjum Pofłieji na broń, 
legitymacja Komitetu Obywatelskiego, oraż 
ime papiery. Uprzejmie prosi się łaskawego 


Miejskiej ul. Ffnżynmierskz RE l; 
mynagrodzeniem Rukli 5. 


za 


E 
Eea z Toe 


= Sak e T ANETE asa © BREWER 


Mt. Pipkins z Chicago w redukcyi „neroida Kdzkieśy” 


Domy polskie” 


16 maja b. r. og. e a er UE T 99 


Szt. hist. z 17 w. w 5 obr. E. Majeranowskiego. Na zakoń. apoteoza. 


BWY A 


jako w zwierciadie ujrzeć sie 


biat p" 


$ Krołofiłaa a . ucieszne działanie, + w którem siła łodzian i łodzianek, | 
é się może, 


aetu nET zby ERIE 
Marcora zastrzegł sobie odpowiedź, na- 
radzał się następnie z Salandrą a wie- 
czorem z Giollittim, poczem udał się do 
króła, aby zdać mu sprawozdanie. 
sBarady w Rzymie 

RZYM, 14 maja (T. B. W.) donie” 
sienie „Agencji Stefaniego"). Przed po- 
łudniem przyjmował król po koleji pre- 
zydenta senatu Manfredi'ego, prezydenta 
izby Marcarego i Golittiego. 

Demonstracje w Rzymie, 

RZYM, 14-go maja. (T. B. W} 

Dzień wczorajszy aż do ranzych 
godzin dnia dzisiejszego wypełniały 
po części bezmierne demonstracja 
przeciw Giolittiemu i idei neutralno- 
ści. Posła i byłego ministra Barto- 
liniego znieważono w ciężki sposób, 
gdy "wsiadał do tramwaju. Rzu: ane 
do okna wagonu, pluto posłowi w 
twarz i probowano wydostać go z 
wagonu, lecz kilku oficerom udało 
się przyjaciela Giolittiego, wybawić 
z niebezpiecznego położenia, [ois 
innych posłów, “stronników Giolii w 
go znieważono i ofdgrażano im; 
na samoshód księcia Biilowa rzucano 
kamieniami. Willę 
stęp wojska strzegł aż do rane. „ Keis- 
żę v. Biilow przedsiębrał także i dzi- 
siaj wiele wyjazdów. 


Sąd okręgowy posztku- 
| je sił pomocniczych do zajęć wew- 5 
| nętrznych i zewsętrznych. wa 5 
ga się znajomości języka polski 'ego Ę 
| I niemieckiego, oraz pisowni nie- | 
mieckiej. Pożądanem jest pisanie | 
na maszynie, jak równieź znajo- || 
mość stenografji, Urzędnicy byłych 
sądów będą przedewszystkiem u- 
względniani. Własnoręczne oferty 
oraz Świadectwa należy osebiśw 
| cie złożyć wa włorek d. 18 b, m. 
|. przed południem pomiędzy 10.-[2 w 
| pokoju Na 10 w gmachu sądowym. 
r Cesarsko-Niemiecki 
sąd okręgowy. 


iEie PSEM 


s 
ESS 


formiarze, 
tokarze, 
- elektromonterzys 
cieśle, 
robotnicy ziemi, 
górnicy ovaz robotnicy 
miewykezsifikowani, 
moga Się zgłaszać pos 
między (—8 g. do Franza 


i Biuro, pracy, Pictikowska 108 


Edwarda Balizera 
= W Łodzi Radwańska 35 


7 J pod mia 
nidaniuty, Prezydjum po- 


do urzędów: Ro z 
ticji, a wyplate za likwidację wojskową, wy- 
rządzone szkody, do sądów cywilnych i woj- 
skowych, JE również tiumaczenie dokumentów. 


4. zm > ŁODZKA. i Ne ne, 


J A z D Y ma Mawrot Ni i3. — | 


na linjach kolejowych: | i 5 | Ghoroby OAZA | 
ŁÓDŹ (dw. Kal )—ŁOWICZ (dw. pón.)—ALEKSANDRÓW_WYSTRUĆ. 

ŁÓDZ (dw. kaliski) — SKALMIERZYCE — BERLIN. . 
ŁÓDŹ (dw. warsz.) —KOLUSZK [|—PIOTRKUW—SOSNOWIEC W. W. 


ph enea PRUSKIE — CZĘSTOCHOWA — WŁOSZCZOWA. - 
nP KOLUSZKI—SKIERNIE WICE, ; ŁOWICZ (dw. półn SKIERNIEWICE. 


Ważne od dnia 1-go maja 1915. - 
c= od godzi 600 pock dà godz. 55? z rana Om eony jest przez podkreślenie liczb minutowych. 


Dr. L. BULSKI 


Siea Południe 


Łódź Guest —Łowicz gu. —Aleksandrów 


GG 


Aleksandrów —Ł owicz pón. —Łódź (morze sA 


Wystruć i przych. | 620 620 640 || 
Królewiec odch. 544 54 608 | | 
Berlin, Fridrichsir. » 225 25671106 1314942 7 gi2 EE „p. 
Poznań s 703 730 7318 204 | | Dla pań oddzielna poczekalnia, 
s 40 Bydgoszcz . K 7826 -452 3% | 
Łowicz (ów. pol} p 139 Toruń » 1208 508 508 RAE 
„ o (dw. półn.j przych, | 96 | 62 | 15 Aleksandrów i 128 | 649 | 548 ak, 
» j odchodzi | 938 614 158 NOJE. zł . j s Sa BR Renomowana | 
Kutno ` . przych. 1117 726 {ù 357 Włocławek - przych. 34 754 EB P : z i 
ś odchodzi | 1124 781 401 e edch. 233 890 758 ||| NIACOWNA GOTSELÓW | 
włocławek . >  przych. 2 | 85% | 62 Kutno przych. | 52 | 9% | 102 ||| Á 
j odchodzi 200 858 650 s edch. - 519 988 | 1089 BE nny ' 
Aleksandrów - przych. 386 | 957 | 86 Łowicz (dw. półn.) przych. 716 | 1087 | 1956 || RZAD |. 
X odchodzi 352 | 10% 852 3 AP: odch. 729 | 1049 | 128 || P Ri S [6] 
Toruń pszych. «486 | 1108 936 „ (dw.połud.) . » 738 1258 T 
Bydgoszcz ` | 5 627 1285 1244 Głowno `’ 3 840 200 
Poznań : A 151 112 151  |312 945 Stryków E 902 952 Woyda R po | 
Berlin, Fridrichstr. o 1207 |606 -6151727 713 Zgierz . przych. 939 253 BGT l corscaikin | | 
Królewiec = 923 1059 828 j * odch 943 303 i 
j Łódź ch. i . 


W) yatu.. 


JUVENIL 


dla pochyłych dzieci po i 
znacznie zniżonych cs- { 


nach. 
Łódź odchodzi | 780 925 Wrocław H. odchodzi 821 | — 1245 = Z H 
Pabjanice przycii 800 100? Berlin, Fride  przych. 228 | 1108 942 PODZ, | 
> odchodzi 80! 1006 Poznań odchodzi 758 317 203 Ranstanionowski 1. | 
Łask przych. | 204 | 1044 Ostrowo odchodzi | 1152 711 151 511 | 
» odchodzi | 208 | 1048 Skalmierzyce _ przych. 1229 749 229 549 A 
: Zduńska Woła s | Æ | 1109 M odchodzi | 1259 819 289 |. 619 sa i en apa 
|| Sieradz przych. 97 | 3m | 1151 Kalisz przych. 136 | 8388 | 256 | 6% | Wielka oszczędność PP i 
; W odchodzi 918 32L 1201 » : odchodzi 126 z m Spodnie, bluzy i ubranka dla chłopców które 
: Opatówek przych. | 1020 124 Opatówek przych. 203 923 718 można nosić kilka lał, jak również rozmaite 
REE kis Peo 1045 15 Ag gr PER 25 i a E Ę | résztid za a damskie suknie i bluzki wyprze- 
j. Kalisz rzych. | 1033 604 | Sieradz rzyc 528 17 ajemy tanio. $ > 
TEP Sdehodźić | 624 | 1104 28 ARE odchodzi | 338 |108 818 ||. = sk s. 
| Skalmierzyce  przych. | 681 1131 621 Zduńska Wola s - 423 |] 1182 ia RD 
E 3 odchodzi | 65 31 Łask przych. 438 | 1208 | SOA 
: Ostrowo przych. TE | 38 e odchodzi | 447 | 1207 ZA 
| Poznań przych. 259 639 Pabjanice przych. 5% | 1240 91 
F Berlin, Fridr. odchodzi a 251 - odchodzi 524 | 1944 SYG) 
IL. Wrocław H. Łódź. _przych. | 559 | 118 108 


LÓWŹ wazy” Koluszki-Piotrków-Sosnowiec © r Sosnowiec ¥: -Piotrków-Koluszki-Łódź Ge, 


W 
W 
JĘ W 
W sprzedaje po—. 20 kap: za y 


Łódź (dw. war.) odchodzi 653 1114 1ii4 in, Fridr. od. 435 1140 827 , | yi 
WaS ) oh | i ii i sr od. [1350 | | s | os |A| pud na miejscu, r dostawy Ü 
RE. odchodzi 1127 | 1207 | 1127 Katowice prz.| 721 | 20 | ee | |9 Łódzka Rzeźnia kwa NY 
Koluszki przych. TƏT | 1211 1211 Sosnowiec w: w. prz,| 738 R218 CZE w ul. Inżynierska Ae l W 
8 odchodzi 742 1224 1224 : od. | 748 928 648 SE Wy 
Piotrków odchodzi | 844 | 1% 1% Będzin  ” „| 80 90 | 76 
i przych. atr 140 130 | Dąbrowa „ | 815 955 E >>5 5 
Nowo-Radomsk przych. 958 300 30 | Ząbkowice » | 836 316 728 - | || p — ; > š 
odchodzi | 959 305 $ 38 i Myszków prz.| 942 422 || T; 4 dań 
E Czestochowa M. przych. | 1110 427 437 Częstochowa ft. prz. | 1042 522 902 i anio 0 spr Ze ania 
| PRZ > odchodzi | 11% 437 | 430 od. | 1072 582 o a kilkanaście worków soli. 
j| Myszków przych. 538 558 Nowo-Radomsk prz. | 1215 666 | 1016 | i Bioirkowska JR l 34 
A | Ząbkowice p 1256 642 - 6% | s p od. | 1220 OB EO T = z 
|] Dąbrowa 9 | l 702 Piotrków prz.j 189 85 | u8 
i ok 116 718 716 PS od. | 144 | | 854 | 113L 
| Sosnowiec w. w. przych, 127 727 ` (EL) Koluszki prz. |- 255 | 935 | 1238 
bo. o» odchodzi | 187 | 7% 787 s od. | 318 | 818 | 78 | os | 22 l 
| AE przych. 158 756 756 Widzew psz.| 359 859 | 759 1035 Le koje jązyka niemieckiego i konwersacji, 2 
WIOCIAW pfrzych. (| 552 1153 1122 : od. msza toda Berlitza udzieża Kurtz, Piotrkowska 
p o | = {558 435 BB | KM ES ag t dw. war.) prz. ża gii 1051 126 zastać od 1—2 i pół, tamże do sprzedania 


are 1 A. 


 Zeclna RESE udziela lekcji. Spocjał: 


__ Włoszczowa --Czgstoch. H. -—-Harby Prus. 


ność arytmetyka i francuski, Warunki skrom” 


PEERS E TES EKD LOOT ORO 


ne. dż pod BÓR ORK af w ad ministriejt 

pah Wrocław przych f 08 3 4 o= io = nżeligentna polka: w średim ŻE podala 

zi Katowice pszych. |12 4 4 oa — | jąca dobrze niemiecki, pragnie przez lato gi- 

55 | 1189 182 | 55 SE jaca dobr pragnie prz 

przych. Herby pruskie odch. | = 1 : jąć sią dorastającą panienką lub sterszermi chłop 

odch. Herby pruskie „ -przych. | 683 118% | 180 >| 488 — czykami w katolickim domu na wsi. Wym 
A Ostrowa przy ros. Herb. odch. si3 1107 110 413 zę : gania skromna, „ Oferty pod lit ©. I F. RE 

przych. Częstochowa Miasto 55 588 | 10858 | 1288 328 MM 8 m Rook dan 

odch, Częstochowa Miasto DT: — 1050 — — 630 KE polka, mająca trochę szycie, poszukuje 

Qisztyn 937 ; 57 zajęcia do dzieci lub w go podan twie, che 


» Złoty Potok 

s» Koniecpol 

| »  Sielistawice 

| praych s Wioazczowa 


ciaż ze- życie. Oferty podi M. proszę skła- 
-dać w G. a i 179— 


G* sety golowe i obsłalankope "paski, biusto- 
nosze poleca wzorowa pracownia „Marjas 
ul.iżGłówna ka 2 


33 
E] 
-83 
zy 


Kozie gara brylantów oyani Mikołajew” 
ska-40, lewa oficyna I piętro. Zastać od- T 
do 10 wieez, 188—1 


* odchodzi Koluszki para 722 | 1202 | 62 | 

l | odchodzi Słetwiny odchodzi 7% | 1158 SERA kwity lombardowe płacę dobrze. Kæ 

o 99 | | 4129 | przych. © Tomaszów odchońzi _614 | 1051 pad, Śl e Ta TE. Kapelusz, © 

za m ZEEE ESSE EERST = ozn Saw eminii 2i rJe. r 3ya E . AARP R ISZ 7 
Koluszki -Skiermiewice. "Łowicz (du. pół.) — Skierniewice. onie tańsze do rob: ZF do sprzedania. ży 
N 2] 32i a od. Łowicz półn. prz. | 111 | 881 |] 551 jazd 86, u stróża, Piei 

100] 520] 10001 od Koluszki 739 59 03 eborá i ho | R T : g zę 
oda |- 483 mer A Piz. | | H i li 2 gt od. Nieborów od. 1244 -804 | 524 ) ichat Nika anor zgubił. ŁSZ orh, Ww ydany BIEŃ 
Zis | za? | LEE A od. | 601 | 1041 | iQ 22 >i prz. Skierniewice od. 1567 | 728 | 448 |; N Now oaleksandrowsk, EWĘ: SER 


ar zcubił paszpor i wydany z gmi 
wch, Piotrkowskiej, | 19883. 


= Pn OKA 
biger impa GPeARas -Przejazd By. 


Redakter zh = E CE ERA 
tr i wydawca Jam Siaack (nip. Bes 25 Na maszynie zalacyjaej W 


W „Gazecie Warszawskiej“ znajdujemy 


pego i przyszłego stosunku 'Rogji do inuych 
państw Í ludów szowisńskieb. 


-Artykuł ten—redakcyjny wymienionego 
giema—a0Z „puryfikowany* dość często przez | 


genzurę Tosyjską — rzuca nieco Światła na 


sprawy wszechsłowiańskie, w których rzędzie 


snajduje sie i sprawa pelską, 
es następuje — pod tytulem: 


„Zasadnicze nieporozumienie * 


Czytamy tam; 


| głezczenie. tradycyjnych dążeń politycznych, 


wielkie perspektywy przyBzłeści. Rozlegają 
„się głosy 0 Bitworzeniu potężnej federacji 
ałowiańskiej, do któraj weszłyby państwa 
kałkańskie, pod hegemonją Rosji. Ale jedno: 
- gzesula z tymi pociągającymi dla opinji ro- 
'srjskiej planami życie realne ujawnia szereg 
-> tozezarowań, - i 


-Na niedawno urządzonym bankiecie sło- ` 


„siańskim w Moskwie, w którym uczestniczyli 
osłonkowie -. zjazdu towarzystw. czeskich „w 
Rosji, doszło do głośnego zajścia, którego 
wynikiem było opuszczenie bankietu przez 
Czechów, Paru mówców Rosjan wypowie- 
działo się przeciwko uchwalonej na zjeździe 
rezolucji co do konieczności stworzenia nig- 
zuwislego państwa czeskiego, „Naród rosyj- 
ski — mówił wiceprezes bunkietu słowiań- 
jakiego Sawełow — nie będzie przelewał krwi 
- w oslu stworzenia nowej HBałgarji, Jeżeli 
-Czesi są przeciwnikami pełączenia się z Ro~ 
sją, niech sami wywałczą sobie niepodleg« 
tość”, 

: W ehwili obecnej nietylko Bałgarzy 
zaliczani być mogą przes Rosjan do niee 
wdzięczników, którzy. zdradzili swą protek- 
fork. Większość narodów bałkańskich, ga. 
wdzięczających swą niepodległość w dużej 
wierze wojnom Resji z Tarcją i dyplomacji 
-mxadnewskiej, zachowuje się w czasie wojny 
rosyjsko-niemieekiej dwnznacznie i wyczeku- 
«Jaco, wywołując głębokie miezadowolonie w 
; epinji rosyjskiej, 
„o, Jeżeli rzucimy okiem wstecz, to _ nie 
` mnajdzieroy ani jednego państwa bałkańskie- 
- go, któremu w Roaji nie zarzueoneby bądź 
> miewdzięeaności bądź zdrady sztandaru Bło- 
- Wiańskiego, | g 
Wpływowa prasa rosyjska z F Now. 


| stwowej „odrębności krółestwa 
| domagania Się uznania języka iego za 
| państwowy w całych Czechach, ) 
; | 6ześnie 

wysose znamienny artykuł, dotyczący obec | 


| 


| ebów, dzięki ich sile 
| czytaliśmy w „Now, Wremia* ubsłowania nad 


„| ków -bobaterakieh hasytów*, 
| aneksji Bośnji wynikło istotne nieporozumie- 


i f Seki | nie między misrodajną opinją słowianefilską 
"Nadzieje na zajęcie Konstantynopola, na | 


SOBOTA, 15 


ą łaty Czechów do obrony praw korony Św. | teczne „quorum* do dyktowania wszystkim 


Wacława, do niowyrzekania się prawno-pańs 


Czeskiego, do 


gdy jednó- 


oskarżałą  Keło {Polskie x powodu 


Dousżek do „Gazety Łódzkiej“ 
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15 ROKU. | 


sarna, 


„innym narodom. ełowiańskim linji postępo- 
wania politycznego, To rozumowanie jak naje 


złożenia wniosku sutonomicznego w. labie roca - 


| ayiskiej o dążeniu do oderwania się od Rosji, 


Kiedy zaś zjawiły się wówezas próby 
ugody Czesko-niemieckiej w Austrji, gwiad- 
czące 0 stanowisku, wywalczonam przez Cze- 
i potędze ekonomicznej, 


„wysychaniem ducha słowiańskiego u potom= 
Tak samo po 


w Rosji a najwększymi przyjaciółmi Rosji 


| w mosarchji Habsburskiej posłami Krama- 
„otwierają przed Epołeczeństwem resyjskiem | 


rzem, Hribarem i innymi, którzy, wbrew po» 


| glądom rosyjskim uzuali ten krok Austrji za 
| korzystny dla słowiańszczyzny, gdyż wzmae- 
| nial siły słowiańskie w państwie rakuskiemi, 


Bardzo charakterystyczie wynurzenia 
hr. Wittege podał w tych dniach p. Wergan 
w „Now. Wremia*. Witte, płynąc z prądem 
chwili, stał się rzekomo  słowianofilem: wy- 
łożył przeto swój fprogram, który zmierzał 
du rozwiązania „probłematu austrjackiego* 
zgodnie jakoby z ideałami słowianofiłów 
wspólnie z Niemcami „wzerem rozwiązania 
probłematu perskiego”, co byłoby, zdaniem 
hrabiego, „lepszym wyjściem, niż wojna o- 
beens, która osłabi siły wszystkich państw 
kontynentalnych w Europie Ba korzyść „wład- 
czyni mórz*. 

Pausławiści rosyjscy musieli doznawać 
wiągłych rozczarowań ae streny zarówno na- 
rodów bałkańskich jak i narodów słowiań” 
skich, wchodzących w skład Austro-Węgier, 
gdyż traktowali je. tylko jako narzędzie do 
osiągnięeia doraźnych, przemijających celów 
politycznych, Jest rzeczą. zrosumiełą, że 
Rosja w swej polityce zewnętrznej, podobnie 
jak inne państwa, kieruje sią interesom włas- 
nym. Tylko że jej polityka bałkańska ezy 
słowiańaka, w której dobrse zrozumiany in- 
teres państwowy łączyćby się mógł z inte. 
resem. innych narodów słowiańskich, odźna- 
czała się egoizmem ` . 


` (skonfiskowane przez cenzurę Tos.) - 


Niedawno wywedził długo i szeroko, 
powołując się na statystykę, p. Mieńszykow, 
który w roastrzyganiu zagadnień międzyna- 
rodowych stał się widoeanie zwsłennikiem 
powszechnego, równego i bezpośredniego gło- 
sowania, że plemiona rosyjskie, mając więk- 


> Wremtia* ne czele nawoływała przed siedmiu 


JÓZEF KATERLA 


ZZ 


RÓŻA 


© DRAMAT NIESGENICZNY. 
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BENEDYKT 
(z pasją) 


|  — Znowu ta mowa przekłętal 
- KRYSTYNA | 
> — Znowu ta mona Zresztą, orc 
© śniej, czy później i tak bym pana zdra- 
dziła. Co gorsza już dziś zdradziłam 
> pana, zdradziłam haniebnie... | 
| =(Benedyki mierzy chelę obydzoje 
o przeszywająac a wzrokiem, a półośej zrozpaczoezy 
edchodzi. Słychać szełest-ifkci pod jego błędnemi 
stopami i kré głuche jego. szłochzy). 


„ UTWARE, 

JAN 
- — Ochi., 

_ Jesteś czarująco pię 
„Jesteś czamsjąco pig 
| KRYSTYNA 
< — Kocham cię, =- fo > 
tobą władać. Trzeba, żeby miłość 
- Się wyższą ed uczuć 
_Hączonych. || 
JAN ka 
| — Jakże to osiągnąć? 
KRYSTYNA 8 $ 
T n rozstanie się. Qdy mnie 
= Tacisz i gdy ja cię utracę, poznamy, 
Qem jest nasza miłość. Będziemy. dale- 


aw lej ehai 
Roćhem ciel 


EKRYSTYNA 


. wiecznie, wiseczniel 


sześć- w słewiańszcezyźnie, stanowią dosta» 


najlepiej uwydatnia zasadnicze nieporozumie» 
nie między panslawistami starej szkoły a nas 
rodami słowiańskimi i bałkańskimi, 

Każdy naród uważa siebie za samo- 
dzielną jednostkę, posiadającą równe prawa 
z innymi narodami, bez względu na wzas 
jemny stosunek: liczbowy ludności 

(skonfiskowane przez cenzurę rosyjską.) 

Nieporozumienie tej psychologji zbioros 
wej wywołuje weiąż rozezarewania ze strony 
rosyjskiej, 

Narody bałkańskie „zdradzają* swą 0- 
piekunkę, gdy prowadzą politykę samodzielną, 
która uekądzi w Oozach kierowników za ode 


| powiadającą iateresom narodowym, Być mo- 


że nawet, że wznowią związek bałkański — 
choćby pod protsktoratam Włoch — z obawy 
o zagrożeną samodzielność, - Pragaą mieć 
gwsrancje, że zajęcie Konstantynopola przez 
Rosję nie uczyni ich jedynie wasalami, 

Słyszeć się też nieraz dają głosy ror 
Byjskie, potępiające zachowanie się Słowian 
w Austrji, Biezgodne z wskazaniami polityki 
rosyjskiej, I znowu w tym wypadku spoty- 
kamy niezrosumienie faktu, że 
te narody prowadzą własną po- 
litykę, że każdy z nich pochwalić się mo- 
że zdobytymi w ciężkiej walee naredowej 
znacznymi zyskami politycznym, których stra- 
cić nie chce, 


1 ziem polskich, 
Auyikagja w Galiji wzetodaej, 


Jak denosi „Nowoje Wremia* z deia 
14 z. m, cdbył się w Petersburgu odczyt 
znanego działacza rosyjskiego Nikanorowa o 
działalności „Halicso-resyjskiego towarzyste 
wa w Galieji*, które, jak wiadomo, od dłuż- 
szego czasu rozwinęło rusyfikacyjną akcję w 
Galiej. P. Nikanorow rozpoczął od przed- 
stawienia organizacji rusyfikacyjnych przytułe 
ków dla dzieci, które pewstały z funduszów 
wyasygnowanych przez w. ks, Tatjanę, córkę 
cara. Istnieją trzy takie przytułki, jeden we 
Lwowie, jeden w Samborze i jeden w Gród- 
ku.  Zamierzono utworzyć jadłodajnię dla 
dzieci w wieku szkolnyta w Jarosławia i Sta- 
nisławowie. Referent twierdzi, że w Galicji 
daje się zauważyć zneczuy popyt na książki 


KBRDO ROSSO DZY ZWZ E ZOP N S EASA E e 


rosyjskie. Jęsyk rosyjski literacki, ntrzymuja 
p. Nikanorow, jest w Galicji „doskonała row 
zumiany” (?) tak, że „posługiwanie się narzew 
czem miejscowom w szkołach, sądach i admi- 
nistraeji jest zapełnia zbyteczno*, 

Obecny na odczycie posel Cziehaczow, 
twórca projektu wyodrębnienia Chałmesczyz. 
ny, który ma sobie powierzone kierownictwo 
sprawami szkolnymi w Galicji, oświadczył o 
Galicji, co następuje: „Najbardziej pałącą kwa: 
stjąw Galicji jest sprawa rolna. © zwiąkaze- 
niu działek włościańskich lub przymirśowem 
wywłaszczeniu mowy być nie maże. Roz- 
strzygnięcie kwestji obdziejenia włościan grun- 
tami może być nskutecznione tylka przy pos 
mocy Banku włościańskiego, (Zedaniom row 
syjsziego Banku włościańskiego, jaz wisdo- 
mo, jest wywłaszczanie obywateli polskich 
z ziemi na rzecz prawesławnych chłopów). 
Działalność Banku wiościańskiago — mówił 
dalej Osichaczew — będzie bardzo ułatwio. 
ną, ponieważ więksi właściciel: ziemscy i żyw 
dzi uciesli wraz z wojskiem austrjackiem 
z Galicji i wątpić bardzo nałaży, czy będą mo- 
gli powrócić (! ?) Bank włościański ZATZĄ: 
dza Środki, ażeby grunta te trafić mogły da 
jego rąk i przy jego pośrednictwie dostać się 
mogły włościanom (prawosławnym). Liege 
ne majątki, opuszczone przez właścicieli, bę- 
dą Ta włościanom do bezpłatnego użyte 
ku (i Pf. 

KEwestja wyższych zakładów nankowych 
— kończył Cichaczew — może być rozstrzyge 
nięta tylko po ukończeniu wejay, W kaž- 
dym rasie istnieje znpełna pewność (?1), że 
w stolicy Rusi haliekiej bedzie uaiwersytet 


rosyjski. „W Galicji odczuwany jest bardzo 


wielki brak książek rosyjskich. Gramatyka 
jezyka rosyjskiego, nłożona przez Bendasiu- 
ka, która była przedmietem procssów nustrym 
jaekieh, jest wyczerpana*, 


* a 
* 


„Gaz. Warszawska” g d, 12 z, m. przya 
tacza polemikę, jaką przeprowadzi! „Głos lua 
belski" z „Nowoje Wremia* o plany rusyfi- 
kacji włościan w Galieji. „Głos Lmnbelski« 
przytacza przedawszystkiem następujący ustęg 
z „Noweje Wramia*; „Zasady państwowości 
rosyjskiej, które z taką mądrością przeprowa- 
dzili w swoim ezasie Milatin i -Czerkasskij 
w Królestwie Polakiem i które dały teraz tak 
błogie (?) wyniki w stosunkach rosyiskQ=polu 
skich, pewinnno w całości znaleść swoje za” 
stosowanie także w Galicji. Czas także zwrów 
cié poważną uwagę na potrzeby włościan 
rosyjskich w Galicji Zachodniej, w przysza 
łych gukerniach: tarnowskiej i krakowse 
kiej*£]1). 


ko czuwać, jak ptaki, które instynkt ta- 
jemniczy, przedwieczny wygania z pół- 


nocy na poludnie a, nieśmiertelna tęs- 


knota popycha do powrotu. ~v 
JAN 
— Nie chcesz być szczęśliwą? 


KRYSTYNA 
— Ileż 


OTN 


ich 
„Szczęścia“... Czy wiedzą cokołwiek o 
O: które dziś nę serca 5 
plera? (przez zaciśnięte zęby) Chcę cię ko- 
chać, chcę cię uwiełbiać tak jak dziś— 


JAN l 
—-inny cię &łowiek obejmie ra- 
mionami. 
— Niel Nikt nie pocałuje moich 
k ; Patz j e Całuj 
mtłnowe jej asu, sponsowdałe | polisak, czarne 
oczy, cndowue=od cki 
=- Cdbonzówiłaś: o Narfa 


'Nię:chóę, żobpiktókoświok mną 


KRYSTYNA 


pa 


„konów, weranda, 


* ke lsto między. 
ezala się z gęstwiny za 


świata, ty na drugim. Będziemy czasami 
zdążać ku sobie przez morza, półwyspy, 
łańcuchy gór, rzeki, jeziora, płaszczyzny, 
poprzez wielkie obce miasta i długie, 
cudze wsie, uciekając w dal poza o- 
namh wagonu. Będziemy tęsknić do 
siebie i madlić nawzajem do swych wy- 
niosłych dusz wimigjscach odległych. 
Jakże czarodziejska poezja Sgazie w em 
nieskończonem rozdarciul 


(Z miłością, w szepcie zachwytu) 


— Przygotuj się dobrze i mocno do 
swych katuszy, więzień, zesłań i katorg, 
walk nocnych, ucieczek, —potężny Iwiel. 
Ja będę zdala czyhała. Będę chodziła 
po twych tropach królewskich, węsząc 
krople świętej krwi, spadłe na ziemię z 
twych ran. Gdy będziesz biegł w polach 
samotny, ścigany, z nozdrzami chwyta- 
jącami ostatnim wysiłkiem powietrze, — 
nasłuchuj! Mój okrzyk będzie w pobliżu. 
Moje oczy będą widziały. Ja nie za- 
wiodę. 


(Usta się zwarły z ustami. Szum wody, spa- 
dającej z drewnianego na rzeczce słasyidła zdało 
się, pochwycił dalszy szereg wyrazów i zawarł 
treść w głosie swym jednostajnym, natchtionym, 
wiecznym. Szelest liści, które przelołay wiatr po- 
gania i porusza, wchłonął w siebie szept rozkoszy 


4 i krótki jęk szczęścia). 


SPRAWA SZÓSTA. 


(Prześliczne Szkolne wzgórze. Na -froncie 
placu, tuž nad drogą wznosi się piękny, murowany 
doim. Sciany.z surowego kamienia, ftugowane ce- 
menteni, mocay dach łamany od wyglądów i bal- 
ida, |podparta przez łukowe arkady. 
Potężne skarpy zwierają budowlę, tęgi mur otacza 
cały piac od strony dogi. Okna domu otwarte. 


i niespodziewanie wyłta- 
piecyki, otoczone darnio- 


nes 


wemi ławkami. Najbliżej domu, na stromem urwi- 
sku rośnie sosna samotna, Obok niej —klomby kwia- 
towe. Pod szorstkim parkanem — maiwy. Przed 
domem szerszy plac, zarośnięty murawa, Cała 
dziedzina otoczona płotem z druttt. Jesienne, późne 
odwieczerze. Czas przed burzą. Słania się woń 
lji, rezedy i lewkonji. Niekoszone tfawy usiane 
są jeszcze kwiałami. Na wyższym, drugim placyku 
Czarowic siedzi na drewnianej ławce, kiðrą Sam 
sporządził,—pod wielką sosną, C.enie fiści brzoózm 
wych wynikają na równej powierzchni gliny, zgra 
cowanej przez grzbki i szpadelki dzieci, I gasną, 
jak westchnienia. Cienie Śri biegają po odzieży, 
po ogorzałych rękach, jak gayov Zjawienia SN, 
jak gdyby niepojętych istot, bytującyca w Maie 
niu— dłonie i palce.. Śłychać ze szkoły śpiew no. 
wy. Pieśń smtłna o jesieni: „..Kochała ptaszę te 
pola nasze, ale nie może wytrwać w tej porze, gdy 
taki smutny czas..." Gdy pieśń ustała, wzdychanie 
brzóz ją pochwyciło, wessały ją pnie, chwiejące 
się niepostrzeżenie od ciągów górnego wiatru przed 
burzą. Czarowic przez wiele dni pracowal rydlem 
nad odwaleniom przykop glinianęk, Które te pnie 
na poły zasypywały. Jeszcze deszcz nie opłukał 
grubych szwów kory przyziemnej z czargego osa- 
du. Murawa powdzierała się na szczyty miejsc pra- 
cowicie skopanych, pokryła trud człowieka i zæ 
tarła ślady jego wysiłków. Strumyki wody desz- 
czowej powyżłabiały na równiach placów gracowa- 
nych kręte łożyska. pew w salio rozwartych 
oknach ustał. Dał się słyszeć radosny gwar. Za 
chwiłę tłum dzieci wielobarwny, wesoły, kipiący mił 
życia wybiegł w ogród. Zaroiły sią Gd różowych 
tartuchów wszystkie uliczki, zakwitły wszystkie pla- 
cyki. W jednem miejscu mali parobby psacowicie 
kopią rydłami w przykopie źwirek suchy i, naślą: 
dując ruchy, spiuwania, a nawet grube wyrazy 
starych parobków, sypią ua wózeczki, Biegną w 
leje zaprzeźone rnmaki po człym obszarze ogrodu 
kolistą, nsjszerszą ulicą, zwaną ulicą uspolecznienia, 
Przez długie namowy i usilną prośbę wdrożono woż- 
niców ikonie do szałonego harcowania tyłko ią uli- 
cą, żeby ani jednego kwiatu i ani jednej trawy w 
bohaterskich wyścigach nie niszczyć. Migają niepo- 
cliwytnemi skoki ogorzaie, spalone, bronzowe noży- 
ny, wieją w powietrzu płowe, czarne i białe wio- 
sy. Krzyk szczęścia bez miary, głos najwyźszy siły 
życia przeszywa powiełrze, Obok kłombu schyłone 
nad linjami szepcą © czemś sekreinie cztery dziew» 
czynki. Za chwilę uiosą coś stamtąd do szkoły: 
tajemniczo, z twarzami pobladłemi od  zdumienis, 
czy zachwytu, na wielkim liściu łopianu, W poe. 
przek placu zdąża ku lawkom zarosłym  sześcioe 
letnia osoba w zbrudzonej barchance. Twarz jej, 
spalona od słońca, ma kolor wyschniętej roli, biale, 
jak piasek, włosy związane w warkoczyk, mysi 
ogonek. Patrzy w oczy Czarowica), 


; (8 c. n) 


„Głcs Lubelski“ i odpowied: „W onome 
gs cię wyrażał tak głeśny Sy 
e Milutins było zaiweczenie odrębności 
narodowej polskiej; pragnął on nietylko sje- 
dnoszenia państwowego Pelski i Rosji, lecz 
ścisłego wehłoniącia narodu polskiego przes 
tosyjski. Środkiem zaś było posianie wewng- 
trznej rozterki między warstwami społeczne” 
mi w Połsee i zjednanie dla idei rosyjskiej 
ludu polskiego przez świadczone mu mater- 


jalnie przedewszystkiem, dobrodziejstwa... Sye 


stem miłutinowski w Polsce nie wydał za- 
miersonych resuftatów. Przypominanie zać 
dziś tego systemu i zastosowanie ge ponow- 
mie w odmiennych warunkach jest nietyłko 
błędem w ocenie przeszłości, lecz także niae 
bezpiecznym błędem politycznym”, 


Rosjanie w Gorlicach. 


Już zaczynają nadchodzić od 
ósób wiarogodnych pisemne lub 
ustne wiadomości o rządach Ros- 
jan w Gorlicach i tych strasze 
nych dniach, które przeżyło to 
miasto tuż przed wyswobodze- 
niem. —Bzezegóły te, które uzu- 
pełnieją wiadomości o Gorlicach, 
pedane poprzednio, umieszczamy 
o tyle, o ile są nowe: 

Rosjanie rządziłił w Gorlicach prawie 
przez sześć miesięcy, oczywiście na swój 
sposób, prakitykowany takže w innych 
miastach, skazanych na goszezenie wrogich 
wojsk, Rekwizycje, nie różniące się od 
rabunków, zwyczajne i otwarte rabunki, 
akty teroru były na porządku dziennym. 
Ludności katolickiej Rosjanie, o ile meźno- 
ści, nie czynili krzywdy, ale zato przeciw- 
ko żydem wyładowali całą swoją niena- 
wiść, która wyrażała się głównie w ra- 
maunkack. ; 

Naczelna władza rosyjska uznała tak- 
że za stosowne wywrzeć na żydaeh zome 
ste, a to w tan sposób, że w ostatnich 
dniach, widzące zbliżającą się konieszność 
odwrotu, wywoziła żydów masowo de Ro- 
sji. Liczba wywiezionych żydów wynosi 
kilkaset. 

Urząd burmistrza. pełnił przez eały 
CZAS inwazji rosyjskiej ks. Swiejkowski, ka- 
techeta miejscowego gimnazjum, który n 
Rosjan wyrobił sobie wielkie poważanie i 
oddał indności nieoceniona usługi, broniące 
jej od" "nie przed nadużyciami, Tych u- 
sług z uarsżeniem własnej osvby ludność 
Gorlie rgdy nie zapomni i da wyraz swo- 
jej wdzięc zmości, gdy powrócą normalne 
„Btogunki. 

Gorliee są wyswobodzone, ale czeka 
je praca nadludzka,. ażeby stworzyć wa- 
runki jakiego takiego życia. Miasto xnaj- 
duje się po prostu w gruzach. Pesiski ar- 
matnie i pożary zniszczyły prawie wszyst- 
kie budynki, Silnie uszkodzonych, ale mo- 
żliwych üo zamieszkania, jest zaledwie 
czterdzieści kilka domów. 


Cmentarz został zupełnie rozkopany 
przez pociski armatnie. Potrząskane trum- 
ny, z których wypadły zwłoki i szęzątki 
pomników, zasiały ementarz, agdy później 
zawrzała tu walka na białą broń, żołnierze 
polegli i ranni leżeli pośród grobów, W 
mieście zginęło okeło 300 cywilnych miesz- 
kańców. Liczba to ogromna, jeżeli zwa 
żymy, że w mieście poz tylko tzyjąc | 
kilkaset osób, 7 


O 
mac Le... Ralisza. 

Z powodu zwycięstw wojsk sprzymie- 
rzonych , w Karpatach w kaliskiej cerkwi 
odprawiono nabożeństwo. 

Kiucze cerkwi kaliskiej były dotych- 
zas przechowywane w komendanturze, 0- 
becnie jednak zostały one z z powrotem po- 
wierzone prawosławnemu duchownemu. 

Z rozporządzenia wradzy, muszą wszel- 


kie zapasy zboża, żnajdujące się w mieście 
i okolicach 


Sprzeciwiający się, 
10,000 mk. 


o 


Wszystkie zapasy mąki muszą 


się znajdować pod kontrolą naczelnika po- | 


wiat, 

Każdy ma prawo otrzymania dla włas 
snej potrzeby pół centnera mąki, 
-musi wystarczyć do nadchodzących żniwa 


Zapasy mąki mogą tylko być sprzedawane 
naczelnikowi: powiatu. 


H, mogą sprzedać tylko do 1 


porząćzen: a naczelnika powiatu. 

„Z Niemiec ciągle wpływają do Kali- 
Sza zaąpoinogi pieniężne, które na Placu 
Szpitalnym zostają rozdzielone pomiędzy 
ubogą dudnością 


nież turyści niemieccy Sozdzielają często 
pomiędzy ubogą 
ne sumy pieniężne, 


Urządzone w ubiegłą niedzielę w lo- | 


kalu polskiego Tow. muzycznego (ui. Par- 


kowa) przedstawienie dobroczynne osiągnę- | 


ło pożąda: üy sukces imaterjalny. 


ścieleja domów 


czyć, by księgi meldunkowe były w zupeł- 


być wymielone do 26 maja. | 
będą karani grzywną | 


ludnością Kalisza pokaż. | 


| zerwane; siti 
Z rozporządzenia władzy muszą wła: | wszystkie nici 


lub ich zarządzający ba- | 


nym porządku. Sprzeciwiający się temu 
będą surowo karani! 
Fabryki koronek, które ostatnio były 


czynność, 
Granica niemiecka jest- zamknięta. 
Kontrabanda surowo wzbroniona. 
które starały się sprzeciwić temu zakazowi, 
zostały schwytane a nawet niektóre po- 
strzelone. 
‘Statek spacerowy na Prośnie, który 
zwykle latem kursował do Piwonic, kursu- 
je obecnie do Strzelnie. 
Tak zwany most piwonicki jest strze- 
żony, przechodzenie po moście tym jest 
wzbronione. 
Koncerty codzienne w cukierni w par- 
ku miejskim już się „rozpoczęły. 
Magistrat een został z domu 
pana Michła do domu nr. 3 i5 przy Aleji 
Józefiny. 
Znajdujący się w Kaliszu urzędnicy 
rosyjscy muszą się często meldować w od- 
powiednio naznaczonych urzędach. 
Kaliskie szkoły początkowe i ludowe 
chrześcijańskie jak również żydowskie TOZ- 
poczęły swe czynności. 


MAJ 


Iv. 
Grzmią akordy dział, 
Słowik nuci pieśń, 
Pośród gąszczów skał 
Grzmią akordy dział. 
W słońcu skrzy się wał, 
Z ziemi znika pleśń... 
Grzmią akordy dział, 
Słowik nuci pieśń. 


V. 


Zielenieje łan 

I wytryska zdrój; 
Rycerz kona z ran... 
Zielenieje łan. 

Jak piekielny tan, 
Wre zacięty bój... 
Zielenieje łan 

I wytryska zdrój, 


VI. 


Śród zielonych pól 
Smętnie bije dzwon 
Serce dręczy ból 

Śród ziełonych pół. 

Od granatów, kul 

Wszędy dźwięczy ton... 
ród zielonych pól 
Sinętnie bije dzwon, 


VE. 


Płynie zwolna łódź, 
Dziewczę patrzy w dal: 
Ach, marzenia snuć... 
Płynie zwolna łódź, 
Zbudź się, „SETCE, zbudźł 
I niech zniknie żal... 
Płynie zwolna łódź, 
Dziewczę patrzy w "dal. 


Waciaw Orwicz, 


-_ Poniżej podajemy treść listu otwarte- 
go p. H. Zimmermana do Sekcji kobiet, 
zamieszczonego w Nr. 127 „Neue Lodzer 
Zeitung”: 


sWielea Szanowne Paniel 


Chcecie powołać do życia dom opieki 
dla moraluie upadłych dziewcząt, chcecie 
dać możność 50 dziawczętem, które we- 
szły na grzeszną drogę, prowadzenia nadał 
uczciwego sposobu życia, 

Wasza chęć dania pomocy jest godną 
pochwały; wasze dążenie — jest czynem 


| miłości bliźniego i wypływa zs sziacheż- 
| nych pobudek. 
która | 


Odkryłyście, Szanowne Panie, iż ist- 


| mieją moralnie upadłe dziewczęta i dlatego 


| należy się wam podziękowaniet... 
Właściciele karto- | Ba = |. 
O korcy, pos | 
zatym są wszelkie zapasy kartofli do roze | wagę upadiym dziewczętom podać dłoń 
{ pomocna. 


_Bię nikt mówił. tymbardziej pisać... 


U nas nie było w zwyczsju widzieć 
takie rzeczy; u nas nie zdobyto się na ode 


prosiyiutkach nie odważył 


Były to kreatury, któremi pogardzano, 


| byży te stworzenia, około ć 
przez p. d-ra Neuhaus z | i a, “których prze- 


Ostrowa i p, inżynierową Brokman Rów- | Dziewczęta, które raz u 


chodziło Się z pelnym wzgardy miłezeniem. 


s musiały eg- 
raz bardziej, coraz giębiej grzęsnąć, póki. 
nie skończyły na wiey. I nigdzie świażeł- 
ka, nigdzie najmniejszej: nadzieji. 
Do czego służyły im ich łzy, ieh žal, 
ieh palne cierpień walki? 
Mosty pomiędzy niemi a iamymi były 
porwane, a na dro- 


dze leżały samo kamienie... 


| . Ludzie „przechodzili, podnosiii baos 
nie { rzucali j jena taki dziewęzęta, 1 pizee. 


puszczone w ruch, znowu zawiesiły swą 


Osoby, - 


ea 
; 


chodzili mężesyśni, którzy sami dziewczęta 


te na drogę nierządu pehnęli, pri 
schylali - się po kamienie, a żaden Z mi i 
nie oblewał się wstydem. Któż Pike 
się stanąć w obronie tych wzgardzony 
stworzeń? 

Od właściwego życia zostały onë os 
derwane, a żadna nowa jutrznia nie przy- 
świecała im.. 

i Obecnie Wy  przychodzićie, wielce 
Szanowne Panie, s wiarą w kobietę i chee- 
ie dać jaj możność powrócenia na wlas- 
eiwą drogę Życia, chęecie pouczać je © 
wartości prac 

Ass " rospoosyna się punki draś- 
liwy. 

Chcecie stworzyć dom opieki dla mo- 
ralnie upadłych dziewcząt. 

Czyż nie byłoby  raejonałniejszem 
stworzenia takich warunków, by dziewczęta 
morałnie nie upadały, 

Czyż nie byłoby lżej zaradzić złomu, 
aniżeli zakorzenione już złe, starać Się Wy- 
tępić? 

Czemu sapóźno zabierać się do pracy, 
gdy możnaby w odpowiednim czasie oka- 
zać pomoc... 

Żadna kobieta nie upada moralnie 
dlatego, że upaść chce, lecz dlatego, że 
upaść musi, dlatego, że warunki ją do tego 
zmuszają; diatege, że piła, pokusom życia 
przeciwdziałać, jest za słaba. 

Panie chcą 50 upadłych : dziewcząt 
moralnis podnieść! 

Lecz wszak liczba ofiar z dniem każ= 
dym wzrasta. 

Kto się opiekuje u nas Bamotnemi 
dziewczętami? 

Kto podaje im rękę pomocną? 

Kto wie o tych tragedjach, która się 
w setkach dusz młodych dziewcząt rozgry- 
wają, kto wie o walkach i cierpieniach? 

Do kogo mają się dziewczęta z ludu 
zwrócić, wówczas, gdy cierpią nędzę, wów- 
czas, gdy nietezpieczeństwo poddania się 
Bera pokasom im grozi? 

- Bpołeczeństwo ignoruje je; niema ono 
czasu i Środków do zajmowania się wal- 
czącemi z nędzą dziewczętami. A to mše 
się. 

Przyjrzyjcie się naszym ulicom. Wszak 
przepełniose są upadłemi dziewczętami. Na 
każdym kroku spotyka się je. Czują się 
one bardzo dobrze w teatrach, kinemato- 
grafach, kawiarniach, ogródkach i Tostau- 
racjach. 

Z dniem każdym wzrasta armia u- 
padłych, z dniem każdym mnoży się licz-. 
ba tyeb, których imienia nikt się nie waży 
nazwać, 

Przechodzą mężczyźni i zamykają 
Oczy, lecz Wy, Szanowne Panie z Sekcji 
kobiet, która bronić ma interesów kobiet, 
Wy oczu zamykać nie powianyście... - 

Musicie stać na straży, musicie pod- 
jać walkę z obojętnością ogółu. - 

Twórzcie dla - samotnych i biednych 
dziewcząt strzechy niewieście, w których 
nie odezuwałyby tak bardzo swojej samot- 
ności i opuezezenia; przyjdźeie im z pomo- 
cą, by nie upadały moralnie, podajcie im 
rękę, zakiadajcie domy wychowawcze, ps 
twórzeie szkoły. 

Zebranie Środków jest znacznie utrud- 
nione; walka jest ciężka, lecz Wam wątpić 
nie wolno, 

Kto che zwyciężyć — musi walczyć, 
musi się uczyć usuwania wszelkich przesz» 
kód. 

A- wiele, wiele przeszkód jest do zwał- 
czenia, 

Przy obeśnych warunkach należy stwo- 
rzyć nis tyłko domy opieki dla moralnie 
upadłych, lecz tasże i domy wychowawcze 
i zapomógowe dła biednych dziewoząt, da= 
póki nie upadły, 

- Przyjdźcie lepiej zawceześnie, Ę 
mielbyście przyjść zu późno*,,. 


aniżeli 


e LJ 

Miejscowy żargonowy „Volksbłatte 
zamieszczając artykuł z „Daia“ p. t. „Re- 
migracja Polaków z Amery ki do Królestwa“, 
pisze w końcowym ustępie, co następuje: 

Jak widzimy z niniejszego artykułu, 
w Rosji rozpoczęła się akcja, eczyszczenia 
Polski od żydów, stosownie do żądań czar- 
no=secinnej prasy i stosownie do wydanych 
rczporządzeń— „górnych sfer*, Z "tego rów- 
nież możemy wywnioskować, iż wszelkie 
pogłoski, pochodzące z tamtej strony Krós 
lestwa Polskiego, o prześladowaniach ży- 
dów nie ag przesadzonemi i są tylko do- - 
wodem nienawiści, jaka panuje w rosyj- 
skich sferach rządowych „względem żydów. ; 
Nie chesemy zastanawiać Big nad tym o- 
brazem, jaki przedstawia się w przyszłości 
znanemu żydożerezemu organowi, jakiem 
jest „Dzień*. Jesteśmy „głęboko przeko= 
nani, że przyszłość Polski - Stanowczo nie 
należy do tych czarnych elementów pol- 
skich i nie są oni w stanie urzeczywistnić 
te sny, które nie są żydom obeemi, 


Cenimy i kochamy te częśsi naroda. 
polskiego, któro nie zostały zaślepicne 


o mo NN 
przyrzeczeniami W. księcia Mikołaja Miko. - 
łajewićza i którym w pamięci pozo 
jeszcze haniebne czyny, braci słowian, prze. 
Śladujących i zsyłających na daleki Sybir 
i największych działaczy polskich. 
Wraz z tymi częściami narodu poj. 
skiego chcemy widzieć odrodsoką i wy. 
zwoloną Polskę, bez rządów naszych cię. 
mięśców i wiecznych wrogów”, 


EO 
„Lusitanja . 


Wiadomo już, że, storpadewana przęg 
niemiecką łódź podwodną „Lusitania”, Bias 
nowiła jeden z największych i najwykwin: 
tniejszych okrętów pasażerskich całegą 
świata, Z tego też względu należała de 
statków najulubieńszych, na poparóje cze- 
go wystarczy zaznaczyć, Że Zaraz w pier- . 
wszym roku swojego istnienia przewiozła 
przeszło 41,000 pasażerów, odbywszy w 
tymże roku szesnaście podróży tami z po- 
wrożem, które wynosiły ogółem 160 tysię- - 
cy mil morskich. 


Panujący na okręcie przepych wu- 
rządzeniu cieszył się sławą rosgłośną. | 
tak sala jadalna urządzona była w styly 
Ludwika XVI, a głównie w „vieux rosa” 
z malowidłami A la Bencher; salon utrzy- 
many w stylu angielskim u schyłku ośm« 
naszego wieku ze stołami mahoniowemi, 
przepysznie inkrustowanemi itd. Na okręg- 
cie nie brakło nawet oranżerji, dostarczą. 
jacej salonom i pasażerom najwyszukań- 
szych kwiatów i roślin egzotycznych, 


„Lusitanja*” mogła pomieścić wyged- 
nie do trzech tysięcy osób, i to 550 pasa: 
Żerów w klasie pierwszej, 500 w. klasie 
drugiej i 1300 w klasie trzeciej — nadto 
650 załogi. „Lusitanja* posiadała nie mniej 
jak pięć pokładow; główny, salonowy, gór- 
ny, promenadowy i dla łodzi ratunkowych, 
Pod pokładem głównym było miejsce dis 
pasażerów drógiej klasy, a pod nim znów 
miejsce dla pasażerów międzypokładowych. - 
Ceny odpowiadały zupełnie charakterowi - 
„Lusitanii*, jako okrętu luksusowego, W. 
oddziałe najtańszym dla pasażerów “salono > 
wych, na pokładzie głównym, koszlowała 
kabina od 36 do 50 funtów szterlingów . 
(700 do 1009 marek). Na pokładzie pro- 
menadowym, najdroższym, znajdowaly się ` 
rzędy mieszkań, z których każde składałe 
ię z sypialni, salonu, łazienki i toalety, 
za które w sezonie płacone do 300 fun 
tów (6000 marek). | 


Przepych więc panował tu na każe 
dym kroku, nie więe dziwnego, że statek > 
ten był ulubieńcem miłjonerów amery kańe 

skich, a chluba anglików. De popularis- 
ci jego przyczyniło się nadto to przeka» 
` nanie, że jest on jednym z najbezpiecze 
niejszych, jakie istniały kiedykolwiek, że 
kałastrofy morskie nie tak łatwo mogłyby 
go dosięgnąć i zniszczyć. Gwarancję tę 
dawały drzwi szczelne, nie przepuszczają” 
ee wody, oraz specjalna wzorowa konstritk- 
cja dna okrętu (pomysłu Wiljama White. 
Dno okrętu było mianowicie podzislone na 
dwanaścia oddzielnych  przepierzeń po» 
przecznych, hermetycznie zamkniętych, nie 
przepuszczejących wody, Pozatem był tam 
szereg przepierzeń podłużnych i Środko- 
wych, tak że ogółem zabezpieczało „Lisi 
tanję* 388 przepierzeń hermetycznie zam- 
kniętych, oraz dno podwójna na całą wiel- 
kość okrętu. Wprawdzie konstrukcja tych 
przepierzeń podniosła znacznie koszty bu 
dowy okrętu, lecz rząd angielski nie szczę” 
dził grosza. Nadto posiadała „Lusitanja” 

eały szereg innych urządzeń zabezpiecza- 
jacych życie powierzonych sobie pasaże= 
rów, jak telegraf bez drntu, aparat dls 
sygnałów podwodnych itd, 


"Wkońcu dodać należy, że do budowy 
„Lnsiżanji* przystąpiono w 1905 roku w 
warsztatach John Browna w Qlydebarck; 
siostrzycę jej, również wielką i szybką 
„Maurełanję* zbudowano w warsztatach 
Swan Hunter i Wigham Richardson w 
Wallsend. Dwa te statki miały szybkość 
-25 węzłów, czyli że były najpospieszniej- 
*szemi statkami pasażerskiemi W komunika- 
eji > monatan yokigi, 


